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Uniemożliwienie polskiego exportu rolniczego 


do Niemiec. 


WARSZAWA, 11. kwielnm (Tel WiN 
W amu dzisiejszym nadeszły do Warszawy 
szazepólowe dance co do projektu no- 
wych zwyźek er agrarnych W Niemczech, 
który to projekt w dniu 8. Awzietnia został 


przyjęty przez gabinet Rzeszy na skutek 
wniosku min. Schiellego. 
brzylęcie tych cer równałoby się prze- 


kreśleniu wywozu z Polska Projekt ten 
przewiduje zwyżki na szereg artykułów, 
które sa tak wysokie, że właściwie uwa- 
żać je należy za prohibi y me, równające 
Się zakazow; wywozu, A więc CAKE” ak 


Jaja z 6 mk. niemieckich podwyższo- 
no na U mk.; jęczmień — cło ruchome 


do wysokośn 12 mk, za 100 kg; owies, 
żyto. pszenica — wio ruchome zupełnie 
dowolne, które rząd może podnosić «o trzy 
miesiace ma zasadzie speyjalnyčh pełno- 
mochnictw; mięso wieprzowe — cło ru- 


chome dochodzące do 36 mk.. krochmal 
z 160 mk. na 21 mk.: mleko „które Klo- 
(vchczas wolne było odl ela zoslaje obto- 


żone cłem 5 mk. 
Łozalem cały szereg dalszych podwyżek 
na słomaę, smalec wd. 


W przededniu podpisania układu morskiego. 


LONDYN, 11. 4. (Pat. Nar.hi- 
siejszem posieazeniu szefów delega- 
_€yj na konferencję morską postano- 
wiono przyspieszyć finalizację ukła- 
u. W tym celu powołana będzie ko- 
misja prawników, która opracuje re- 
uakcję układu przy pomocy specjal- 
Hej komisji rzeczoznawców poa prze 
woanjctwem sekretarza generalnego 
Hankeya. W poniedziałek w połu- 
«lie odbędzie się sesja plenarna, 
tóra ogłosi publicznie sumaryczne 
; niki techniczne pierwszej komisji 
konas mie je oraz przekaże wzmian- 
m wyżej komisjom prawni- 
io I rzeczoznawców w celu przygo- 
anja redakcji układu. Praca ta 
tii. bg wykonana w cjągu trzech 
Hu e czwartek, 17, b. m. popo- 
«niu odbędzie się sesja plenarna 


ia TEEN Srm oraw 


AMBAG 

MeD SKIRMUNT W RZYMI: 

R, 11. kwielnia (Fal. Bawi lu am- 
r polski w Londynie Skirmumt. któ- 


TY ruin 2 
TEI a stanje przyjęty przez króla na 
5 walnej audjercji, 


końcowa, na której w obecności 
wszystkich aelcgatów nastąpi podpi- 
sanie układu. 

LONDYN, 11. 4. (Pat.). Mac Do- 
"nałd oświadczył po zebraniu szefów 
aelegacyj, że wszyscy są szczerze za- 
dowołeni. Układ, którego redakcję o- 
Tracowuje się obecnie, jest realnym 
krokiem w kjerimku tego, co stara- 
no się osiągnąć zważywszy trudno- 
ści, które w pewnych chwilach wy- 
aawały się > my i nic do kac zz IE 


"Dziś został skontiskowany 


| kości „o 


Uchwały Rady Min. 


H-gi wiceminister Przem. 


i handlu. 
WARSZAWA, 1]. kwietnia (ciel. wi Na 
Gzisaicjszegi  posiedzemu Kady Mm. u- 
chwatono przedstawić do podjysu p. Pre- 
zyaentowi noiminację p. Józefa hożuehow- 
skiego na wreminjswa Przem. z Jandi. 
Pozaten Rada Minjstrów omawiała u- 
chwaloną przez rząu miemiecki znaczną 
podwyżkę stawek "celnych na produkty 


rolag t przesłała posłów; knollowi odpo- 
wiednie mstrukc ze. 

Jak się downidujemy. 
cemin. przem. 1 handlu p. Doleżal zosta- 
me w najbliższym masie mianowany de- 
teęsałem Poiski przy »lłałym komiene Mię- 
dzynarodowej Współpracy Ekonomicznej w 
Gienewic. 


dotyehczasowy wil- 


PRZED DYMISTĄ MIN. KWIATKROW- 
SIKTEGO? 

WARSZAWA. "Le Rrena Glel. 4. 

W związku z wyjazdem min. Awiatkow- 


skiego na urfop kuracyjny zagranicę. w 
kołach politycznych kraża uporezywe po- 
głoski, że minister już nie powróci na 
swoje stanowisko. 


„POBUDKE 

kwietnia (Tel wł). 
nakład nru j6 
-tanar 


KONFISKATA 
WARSZAWA, U. 


„PFobudkt zau artykuł pod tyt. 


uspokojenju" 


spfuacja W Indjach coraz groźniejsza. 


BOMBAJ, 11. 4. (Pat.). Przy wczo 
rajszcm starcju z poijcją, które miało 
miejsce w sąsiedztwie teatru, 22 o- 
soby odniosły rany, w tem 10 poli- 
cjantów. Starcje nastąpiło w okolicz- 
noścjąch nasiępujących: Kiedy ogło- 
szony został wyrok, skazujący osoby 
aresztowane ipodczas rewizji w gma- 
chu konsulatu na kary 2—9 miesięcy 


więzjenia, zebrany aookoła tłum u- 
sjlował obrzucjć więźniów kwiatami. 
Policja szarżowała wówczas, aby 
rozpęazić tium, lecz ze wszystkich 
stron z aachów okolicznych domów 
posypały się na nią wszelkiego ro- 
«czaju pociski. W mieście panuje 
wjelkje poaniecenie. 

—e— 
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zadnistwo pomajowe wobec twórczej pracy Scii 


Pra sanacyjna i szermierze fo- 
date regiimu popisują się ata- 
kami na sejm, z powodu jego rze- 
komo małej wyaajności pracy, ga- 
aułstwa posłów, przewlekłości obrad 
i tE 

Obóz sanacyjny mimo czteroletnie- 
go panowanja nje może się pochwa- 
lić dodatnimi wynikami. Stan rzeczy, 
jaki obecnie w Polsce zaistniał jest 
tego rozpaczliwym aowodem. 

Wbrew tym kłamliwym twieraze- 
niom O pracy sejmu, ostatnia sesja, 
mimo ustawicznych przeszkóa i mi- 
mo krótkości czasu, wykazać się mo- 
że niezwykłą pracowitością i pośpie- 
chem w załatwjanjiu spraw pierwszo- 
izędnego znączenia. Ilustruje to wy- 
mownje niżej podane sprawozdanie 
kancelarji sejmowej. 

sekrelarjat marszałka sejmu wydał w 
czwaurlek sprawozdanie z prac sejmu w 
czasie ubjegłej sesji budżetowej. 

Na wstępie sprawozdania jest wzmianka 
że 51. paźdzjernikia t. j}. w pierwszym dniu 
zwołama sejmu chejano aby Izba obrado- 
wała wobęc kilkudzjesięcju oticerów zaro- 
madzonych w przedsionku sejmowym i 
wobec dwa razy większej liczby oficerów 
oczekujących w lokalu pobliskiego szpi- 
lula wojskowego. W tych warunkach mar- 
szek Daszyński n;e chciał odbyć posre- 
dzenia. W ostatnim dniu znownż słery 
rządowe nie chciały. aby sejm zajął się 
poprawkami senatu do budżetu. ko jest 
lego konstytucyjnem prawem. 

Sejm odbył pierwsze czytanie budżetu 
w arudnju 1 odesłał przedłożenie rządo- 
cowe do komisji. Na temże posiedzeniu 
wpłynęły dwa wnioski o wyrażenie Vvo- 
fum mnieulności rządowi p. Switalskiego, 
jeden wmosek ceentrolewu, drugi Wniosek 
klubu  ukruńskiepo + Driałoruskiego. Na 
lem samem postedzen;u marszałek powia- 
domił łzbę o olrzymaniu od pierwszego 
prezesa Sądu Najwyższego. jako przewo- 
dMmiezątego lrybunuu 5tanu znane pismo 
zawierające sentencje o zawieszeniu po- 
stępowania w spraw;e b. min. (czechowi- 
cza. Pismo prezesa Sadu. Najwyższego wraz 
z załącznikami odesłane zostało do komi- 
sit budżetowej. [jako komisji dla sprawy 
b. mm. Czechowicza W dniu następnym 
odbyla się dyskusia nad wnioskiem O 
wyrażenie votum nieułności rządowi po- 
czem w głosowaniu seim 245 głosam 
przeciwko 119 przy 7 głosach nieważnych 
uehwalhł votum nieuibości. 

Prem Bartel przedstawił sje seimow! ne 
posiedzeniu w dniu 10. stycznia br. wygłu- 
do 30 marca i w *iagu którego odbyły się 
dwa plenarne posiedzenia Izby. 

Prem. Barieł przedstawił sejmowi na po- 
siertżenin w dnie TG. stycznia b. r. wya- 
szaiąc dłuższe przemówienie prozramowe 
poczem dopiero rozpoczęły się normalne 


prace sejmu. 
sprawozdanie wylicza nasfępnie kolejra 


prace, podjęte zarówno nad budżelem, jak 
nad szeregjem innych projektów ustawo- 
wych, poczem przypomina, 1% w czasie od 
21. gruchna 1929 do 29 marca 1930 sejm 
uchwui * zem 3. projektów uslaw. 

W dmu 8. manca b. r. zgłoszono wnio- 
sek o wyrażenie nieułnośćci min. pracy 
Prystorowi. Wniosek ten został oddany pod 
obrady 14. masfya b. r 1 w dniu tym zo- 
stu przyjęty znaczną większością gio- 


sów. Ponicważ p. premjer solidaryzował 
stę z p. min Frystorem — powiada siina- 
wozdanie — wybuchło przesjleme rządo- 
we. które zaschęziłc się dnia 29. niar- 
ca b. r. nuanowanjem p. Walerego Sta- 
wka premierem. 


Sprawozdanie przypomina o czynnoś- 


ciach Sadu Najwyższego. poświęconych 
sprawdzaniu ważności wyborów. Podaje 
następnie, iż w 19 komisjach odbyło się 


130 posiedzeń. z lego sama, komisje budże- 
towa, odbyła 10. komisja konslytuevjna 
posiedzeń 20. 


W chwili zamknięcja sesh mjalt sejm 
do załatwienia 30 sprawozdań komisyjnych 
dotyczących rozmanyeh projektów uslaw. 
sejm odbył w ubiegłe] sejsji 25 pełnych 
posiedzeń. 

Sprawozdanie kończy sję podaniem cyl 
kalendarzowy, które nuslrufą, w jakim sło- 
pmu prace sejmu były możliwe. Qlóż 
sejm — powiada sprawozdanie nia pira- 
wo obradować na podslawie artykułu 25 
konstytucje 150 dni w roku. Odroczenie 
przez prezydenta lzceczypospoftej na 
podstawie arl. 20 ustęp ò konstytucji mo- 
że trwać 30 dni. Frzesjienie rządowe trwa- 
ło 36 dni. Niedziele i święła 1% dni, 
obrady senatu dm 10, razem więc dni 90 
Pozostaje sejmowi dn; 60. Prace komisji 
budżetowej 1 w pełnym sejmie nad þu- 
dżetem 34. Pozostaje zalem sejmowt na 
całą pracę ustawodawczą 1 ma wykonanie 
konstytucyjnej kontroli nad całością ad- 
munistracji państwa dni 26. 

—0D5— 


Zażegnanie koniliktu gabinet. w Niemczech. 


BERLIN. 11. kwietnia (Pal). Daś w 
godzinach popołudniowych doszło do kom- 
promisu imjędzy rządem 1 stronnictwami 
popierającemi gabinel kanelerza Briininga 


w sprawie podwyższenia podatku od pi- 
punkt sporny. u- 
dotychczas 


wa. lemsamem główny 


nmiemożliwiający załatwienie 


programu finansowego przez Reichstag. zo- 

sta znkwidowany. Na podstawie tego kom 

promisu bawarska partja ludowa zgodzi 

się na podwyższenie podatku od piwa w 

granicach między (5 a 50 proc., wyraża- 

Jąc jednocześnie zgodę na poparcie rządu 
—00— 


Jal Za czasów Mojżesza. 


KAIRO. Egipt nawiedziła groźna 
plaga szarańczy. Z Palestyny i Trans 
jorcanji nadciągają olbrzymie roje 
Szurańczy, kjerując się ku kanałowi 
Sueskjemu i dolinie Nilu. Roje mają 
być tak gęste, że zatrzymują pociągi 
kolejowe. 

Rząa egipski ala zwałczania plagi 
wprowaazjł od lat niestosowany sy- 
stem robót przymusowych i wyagsy- 
guował 50.000 funtów. Do niszcze- 
nia szarańczy, używa się miotarzy 
ognia. 

w Transjorcan ji emir Abdullah 
zmobilizował do wałki z plagą T5 
tys łuazi, którzy dzjeń i noc pracują. 
Dotychczas zniszczojro 15.500 tonn 
szarańczy 1 około 200 tonn ich jaj. 
L R 

TRZĘSIENIE ZIEMI W 


AMERYCE. 
SACRAMENIO, Na kwieltma (Pat). 


ha- 


llornia). Lekkie wslirząsy sejsmiczne od- 
czuto wczoraj w kabtornji oraz zachod- 
niey części slanu Newakła. Wstrząsy nie 
wywołały naogół większych szkód, za- 


iu się jedynie dom, 
odniosły rany. 


przyczem dwje osoby 


Zafonięcia okręfu. 


TOKIO, 11. 4. (Pat.), Parowiec 
angjelski „City of Pekin“, płynący 
z Dairenu do Władywostoku z 80 
pasażerami rosyjskimi i chińskimi, 
najechał na skałę podwodną w po- 
bliżu portu Hamilton w Korei polu- 
aniowej i zatonął wczoraj wieczo- 


rem. Załoga i wszyscy pasażerowie 


uratowani zostali przez statki ry- 
backije. 

m — | A KI OSR A E 
PREMJER WĘGIEKSKI W RZYMIE. 
RZYM. H. kwietnia (Pal. Przybył lu 


hr. Bethlen. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 
MOCNTEBELIARD, Ji kwielnia (Pai. 
Wydnrzyła się tu kałastroła kolejowa, w 
której według dolvchczasowych — obliczeń 


zgnęło b osób. 38 osób odniosło rant 
Stan dwóch rannych jest beznadziejny. 


20 ZŁOTOWKI. 

WARSZAWA, 11. kwielnia (Pat) 1am 
Polski zawiadamia: W  ostalnjien dmaoh 
zatrzymano laisylkal biteiu hankowego 20- 
złotowego z iat} 1. marea 1926 lyp LV. 


FAŁSZYWE 


Go i owo. 


Nasi agrarjusze, przeżywający obecnie 
wskutek kryzysu światowego „lała viu- 
de”, mje zdają sobie zdaje się sprawy z 
lego, ze tak zwana racjonalizacja, sto- 
sowana juz na wielkim świecje, zwraca 
się w tej chwili swem osuzem przeciw nm 
samym. Frzemyst racjonalzuje, Wwprowa- 
dza maszyny zastępujące uziowieka, prze- 
GEWsZystkieia w jmeresjie własnym, dla 
większych zyskow, dla pomnożema swych 
kapitatow. Nje myśli o tem, że nacproduk- 
cja może byc zabójcza dla niego samego, 
nie aba co sję stanje z robolmkiem, któ- 
rego tak skutecznie wyręcza maszyna, mie 
oszczy się o to, że jednak nadmiar bez- 


robotnych, pomujając wynikające z lego 
znaczne zmunlejszenie konsumieji, moze 


grozne powaznemi wslrząsnieniam: w pań- 
stwie. hapjiał jest krótkowzroczny! nry- 
zys rolny, który iak boleśnie odtzuwają, 
nasi agrarjusze, jest włuśnie następstwem 
„rewolucji technicznej , w roiniclwie. W 
argentynie, Stanach Zjednoczonych, w 
kanadzie į w Australia, w roinwtwie sto- 
Sowana jest na szeroką skalę racjonali- 
żacja, mechamzacja metod uprawy. Pro- 
dukcja zboża zwiększyła się przez to þar- 
dzo znacznie, sląd znaczne jego poiauie- 
nie, stąd też kłopoty jį zmartwienia na- 
szych wielkich rolników. Może, gdy na 
własnej skórze odczują skutki takiej gos- 
podarki, może jwiedy zrozumieją sens przy- 
Słowia: „Nie czyn drugiemu, co tobie nie 
mito”, 

Rewolucja tẹechniczna,? Owszem, owszem, 
ale pod warunkiem, że pociągnie za so- 
bą rewohijję społeczną Dzis, czy Jutro 
do tego przyjść będzie musiało, ten prze- 
Wrót zbliża sjię ku nam wielkiemi kroka- 
mi, tego żadna, siła nie zwalczy, ale na 
razie ponoszą przez tv klęskę nietylko ro- 
botnicy, ale 1 klasy posiadające Żywioły 
słabsze. Do tych należą magnąc romi. 

my E i 

Pozwoię sobie jeszcze na temat sensu 
przysłowia: „Nie (czyn drugiemu, eo tobie 
memiro“ przytoczyc pewną historyjkę z 
dawnych dobrych. a raczej medobrych cza- 
sów, kiedy to łaman;e kości, czy też kara 
chłosty, były uznawane przez prawo. Było 
to na Węgrzech w r. 184/. Owczesny mini- 
ster sprawiedliwości Horwath, do którego 
uszu zaczęły dochodzie wieści, że w 
kraju czyni sję niespokojmie, postanowił 
udać się w podróż mspekcyjną, aby 
przekonać się o nasirojąch ludności 1 na- 
dużyciach różnych kacyków. W czasje swej 
podróży musiał się zatrzymać w pewnej 
wiosce w połudnjowych Węgrzech, gdyż 
kareta, którą odbywał podróż popsuła się, 
trzeba więc było ją naprawić. (rady Haor- 
Walth przechodził przez wieś, nagle zo- 
stat przyaresztowany przez policjanta, któ- 
ry mu odebrał lajkę, napełnioną wonnym 
tytomem tureckim 1 zaprowaądzii go do 


miejscowego sędziego. Pomeważ w do- 
Cutku nie mogi się weiegitymować ża- 


"mem, papjeramı, rozkazał wójt poprostu 
Położyć go na ławkę 1 wymierzyć mu 2 
bukógy. 
4a co mnje karzecje? — zapytał o- 
ny minister swego sędziego. 
a Bo ty łajdaku jeden — odpowiedział 
wa: —  ośmielieś sję tu, w pańskiej 
ŻA palić lajkę, nie masz paszportu i 
ISzeze bezwstydnie podajesz sję za, szla- 
„Mica węgierskiego, choć jestes włóczę- 
54 1 nieponiem. 
„łorwath w pierwszej chwjlr omennał 
ce za chwilę porwał się 1 wymierzył 
d n EZentaniowi sprawjedliwości poheyjnej 
jicr Siarczyste poljezki. 

an „sedza“ wtedy dopjero zrozumia, 


Durzo 
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FOTOGRAFICZNE Aparaty i Przybory RADJOWE Stacje 
Odbiorcze Kompletne 


na dlugie i dogodne spłaty 
FOTO — RADJO — PALACE 


Nowocześnie urządzona składnica Zaopatrzona w Ostatnie Nowości 
Lwów, pl. Marjacki 8 (gmach Sprechera) — Telefon 86-08 


Wielki Lwów. 


WARSZAWA, 11. 4. (tel. wł.). 
Raca Ministrów uchwaliła w myśl 
wniosku ministra spraw wewnętrz- 
nych przyłączyć do miasta Lwowa 
gminy podmiejskie, a mianowicie: 
Znjesjenje, Zamarstynów, Kleparów, 


Lewanaówka, Sygniówka, Kozielni- 
ki. 

W ten sposób zrealizowany zosta- 
je podnoszony postulat miasta o roz- 
szerzenie granic przez stworzenie 
Wielkiego Lwowa. 


Oeo ——— EL 
ZMIANY NA PLACOWKACH DYPLO- 


MATYCZNYCH. 

WARSZAWA, 11. kwietna Me. wł... 
Dowiadujemy się, że poselstwo polskie w 
Teheranie (Persja; obejmie obeteny poseł 
w oiñ, p. Wład. Baranowski, a sta- 
nowisko posła w Sotji będzie powjerzone 
naczelmikowj wydziału uslrojów między- 
narodowych w M. 5. Z. p. Adamow! Tar- 
nowskiemu. 

— -— 


| Zdjęcia ślubne 


wykonane przy świetle 
reflektorów, są specjalnością 
atel. fotograficznego 


VENUS” 
99 


Romanowicza 11. Tel. 38-08 


Dr. bew 


W sanatorjum koło Wiednia zmarł 
11. b. m. w' 58 roku życja poseł do 
Sejmu dir. Lew Baczyński, przewo- 
aniczący Ukrajńskiej Partji Socjali- 
styczno-Radykalnej. 

Zmarły był długoletnim rosłem do 
parlamenti austrjackjego, gdzie swe- 
go czasu wygłosił, poaczas obstruk- 
cji, najałuższe przemówienie po Le- 


herze i przemawiał 45 godzin bez 
przerwy. 
W czasje Zachoanio-Ukrajńskiej 


Rerubliki piastował godność pierw- 
szego wiceprezyaenta Republiki przy 
rzączje w Stanisławowie. 

Manaat do Sejmu polskiego pia- 
stował z okręgu Stanjslawów. 
Opróżnione mjejsce w Sejmie przy- 
paanje obecnie tow. Włodzimierzowi 
Temujckjemu, z ramienia Ukra;ńskiej 


T E a | SOCjalno-Demokratycznej Partji. 


= i ean Er ra 

że to Mie kto bądź, fajeczkę mmistrowi | bardzo dobrą przysługę wyświadeza sy- 
oddał 1 preszcze pokorn,e się pokłonał. stemowi, pisząc: 

Ale Horwalh dobrze sobie zakarbował w „ktokolwiek, choćby powierzchownie 

pamięci to zdarzenie. I gdy późmej w Bu- | dotknąż tych spraw, musi wjedzieć, jak 


dapeszcje była mowa o retormie ustawy 
karnej, minister Horwath, ku orbrzymiemu 
zgorszeniu szląchty węgierskiej występo- 


Kara ta nie została wprawdzie wtedy 
całkowicje zniesjona, ale w każdym razie 
znacznie ograniczona. ‘talo się to dzię- 
ki temu, że pan minister omal na własnej 
skórze nie odczuł, że co ;nnego jest... ko- 
muś łamać kości, u co jnnego być same- 
mu  narażonym 
przyjemność... 


na tą grubą mie- 


* 


Pisma sanacyjne nie mogą sejmowi da- 
rować jego hamowania rozrzutności. Nie 
przyznał m. in. ministerstwu spraw za- 
granicznych 2 miujonów na lundusz propa- 
gundowy. Mój boże! Ile to z tego goryczy, 
ile żalów, ile łez wylewają przyjaciele 


rozrzutnosew. lakże i „Lzas”, który nie- 


wał za, zniesieniem kary chłosty, 


drogo kosztuje dostęp do prasy zagranicz- 
nej. 4 6 

„Kurjer poranny“ [wowski, na margi- 
nesie tej argumentacjj., Czasu“ czym na- 
stępującą uwagę: 

„A więc dostęp do prasy zagranicznej 
drogo ‘kosztuje! A tyniczasem każe się 
czytelnikom polskim wierzyć, 1ż te wszy- 
stkie zachwyty o „bohaterze narodowym” 
Polski są spontatniczne. Miał więć rację 
sejm, kiedy obejął owe 2 mijony za ta- 
kie artykuły. Musjm) zaś zauważyć, 12 ar- 
tykułów o Polsce w prasie zagranicznej 
mema, lylko są o błogosławionych skut- 
kach majowych rządów. Dobrze, że „Czas“ 
się zdradził 1ż dostęp th artykułów do 
prasy zagranicznej, kosztuje drogo. 

My do tych komentarzy, swoich komen- 
larzy już nje dodamy. 

| -o 


4 „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 86 z ania 13. kwietnia 1930. 


KOSZENIA 


DO N-RU SWIĄTECZNEGO 
DZIENNIKA LUDOWEGO 
który wyjdzie w znacznie zwiększonej 
objętości i w zwiększonym nakładzie — 
w sobotę dnia l9-go kwietnia 1930 r., — 
przyjmuje od dnia dzisiejszego, codziennie 
Administracja „Dziennika Ludowego” i 
wszystkie Biura Ogłoszeń, najpóżniej do 


piątku, godz. l-ej. 


Bandycki napad BBS-owskiego 
bojówkarza w Przemyślu. 


PRZEMYŚL, 11. 4.((d. wt). Dziś 


przedpołudniem dokonano bandyc- 
kjego napaau na znanego działacza 
partyjnego na tamtejszym terenie 
tow. Belucha Józefa. 

Napacu dokonał adjutant i wy- 
chowanek osławionego posła BBS 
Buray Rudolfa, student Uniw. Jag. 
(sic) Wójcik Zygmunt. 

Dotychczas napaaów dokonywały 
męty społeczne, z których rekrutują 
się bojówki BBS. — obecnie spoty- 
kamy się z napadem aokonanym 
przez inteligenta. 

Istnicje tylko ta różnica mięazy 
resztą bojówkarzy BBS, a panem 
Wójcjkiem, że tamci nie kończą uni- 
wersytetów i nie pretendują w wie- 
ku lat cwuczjestu do miana „elity 
społeczeństwa”. 

Bandycki napad Wójcika, to jesz- 
cze jeden fakt obniżenia poziomu 
moralnego ludzi, którzy dla koryta 
gotowi popełnić najohydniejsze czy- 
ny. 

Zajścje miało przebieg następują- 
cy: Około goaz. 11.15 przedpołu- 
aniem spotkał Wójcik w okolicy 
gmachu starostwa przechodzącego u- 
lica Kościelną tow. Belucha i zamic- 
rzył się nań laską. Wówczas tow. 
Beluch rzucił się na Wójcika i po- 
bił go również laską. Wtedy Wój- 
cik uobył rewolweru i oddał ao tow. 
Belucha trzy strzały, które na szczę- 
ście chybiły. 

Wójcik został aresztowany i od- 
stawiony na komisarjat policji, gdzie 
go poddano przesłuchaniu. Po ukoń- 
czenju śleaztwa policyjnego, zosta- 


nie on aziś jeszcze odstawiony do 
więzjenia Sądu okr. 

Wiadomość o tem zajściu poru- 
szyła całe mjasto i wywołała zrozu- 
miałe oburzenie. 

* 

Tow. Beluch Józef był swego cza- 
su urzęanikjiem Kasy chorych w Prze 
myślu, z której został usunięty z 
wprowaczanjem w czyn „ery prysto- 
rowskjej*. W czasie objazau p. Pry- 
stora po Małopolsce wsch., tow. Be- 
luch na czele aelegacji chciał złożyć 
wizytę p. ministrowi, gay bawił w 
Przemyślu. Nie doszło jednak do te- 
go, gayż względy „wyższej polityki“ 
spowoaowały, iż tow. Beluch, w 
czasje, w którym bawił p. Prystor 
w Przemyślu, - spęazjł na komisarja- 
cje, gdzie go rzekomo dla ściągnięcia 
zeznań zatrzymano. 

Zeznań od tow. Belucha nie żą- 
aano, gay p. Prystor opuścił Prze- 
myśl. 


Tow. Arbid 


MARSZNWA, 11. kwietnia 
W dniu 9. kw;elnia br. 
holmie tow. Arbid Thorberg, przewodu- 
czący szwedzkiej komisji Zawodowej. od 
lat wielu członek kzerowniczych ciał Mię- 


Thorberg | 


Mela wi) 
zmarł w ‘5ztok- 


dzynarodówki Zawodowe; Ww Amsterda- 
mie. 
low. Ihorberg był jednym z działaczy 


międzynarodowego rushu zawodoweżo. na- 
iczącyćh do slarszego pokolenia 


Generat Łangałos, były dyklalor (Grecji, 
skazany został — jak aonosiliśmy na 
Z lata więzjenia 1 wiratę eze na lat % 


za lo, że udzieli koncesji na utworzenie 

kasyna gry, przy którym to układzie pań- 

stwo zostało pokrzywdzone a korzyść od- 
nieśli jego stronnicy parlym. 


Zniewolenie. 


LUBLIN. 25- |etma Pelagia kielbasa, 
panna, zam. w os. Frampol, pow. biłgoraję 
skiego donjosła miejszowemu posterunko- 
WI P. d., że w mógy z dna A na 5 
b. m. przybył do jej mieszkania niejaki 
Hieronnn Mydlak,, tamże zamieszkały, żą- 
dając otworzema drzwi. Wobec odmowy 
przybyły sam zdołał odemknąć drzwi 1 
wszedł do mieszkania, gdzie przemocą 
zgwałcił meldującą. Wobec udowo Mienia. 
winy. Mydlak został aresztowany. 


Kara śmierci za potworne morderstwo. 


LIDA, 11. 4. (Pat.). W aniu wczo- 
rajszym wileński sąa okręgowy na 
sesji wyjazdowej w Lidzie rozpatry- 
wał sprawę głośnego w z. r. mor- 
aerstwa, dokonanego przez Ignacego 
Wróblewskiego w aniu 3. lipca 1929 
na Marjannie Sitkowskiej. Zabójca 
pozostawał z Sitkowską w bliższych 
stosunkach, a gdy Sitkowska zaszła 
w ciążę, Wróblewski postanowił za 
wszełką cenę jej się pozbyć, dając 


ocstępnego 100 zł. (Sitkowska była 
służącą Wróblewskiego. Wróblew- 
ski, nie mogąc się pozbyć Sitkow- 
skiej, wyprowadził ją krytycznego 
anja do odległego ou Lidy o pół ki- 
lometra lasu | tam ostrym nożem 
kuchennym poaerżnął jej gardło, a 
ciało, Sitkowskiej poćwjartowaął i za- 
kopał. Sąa skazał Wróblewskiego na 
karę śmierci przez powieszenie. 
EZ 


Na Święta! 


Poleca się najlepszej jakości kiełbasy, 
szynki, specjalność agramska, wszelkie 


wędliny w wielkim wyborze. 


KAROL SZYPĄ [vívw, ul. krakowska 5. 26. 


Niepotrzebne, a krzywdzące 
zarządzenie. 


Radosna twórczość przy pracy. 


Na wniosek Starostwa groazkiego 
magistrat lwowski uznał za potrzeb- 
ne przesunięcie zamykania bram we 
Lwowie z goaziny 10 wiecz. na 11. 

Przecaewszystkjiem stwierdzić nale- 
ży, że nikt, dosłownie ani jeden głos 
nie «omagał sję tej zmiany. Może 
być, że zapóźniemi goście restaura- 
cyjni, przy bombce, czy kieliszku na- 
rzekali, że ao spodzjewanej awantu- 
ry w aomtu narażeni są jeszcze na 
„rujnujący* wydatek, za otwarcie 
bramy, nikt trzeźwy serjo nie podno- 
sił tego „postulatu“. i 

Interesowane władze wystąpiły z 
tą reformą z własnej inicjatywy 
przez nikogo ao tego nie zachęcane, 
bo i stwjerazić trzeba, że we Lwo- 
wje życje barazo wcześnie wieczór 
zamjera i niema zupełnie potrzeby 
trzymania otworem aomów, chyba 
poto, aby mnożącym się włamywa- 
czom ułatwić aostępi do mieszkań 
pogrążonych w śnie lwowian. — 
Wzglęcy bezpieczeństwa mieszkań- 
pów raczej przemawiają za utrzyma- 
niem dotychczasowego zwyczaju, bo 
życia nocnego we Lwowie niema, 
nie z powodu szpery o 10-tej, ale 
biedy, w jakjej znalazła się ludność. 
Że teatry, restauracje, kawiarnie czy 
inne lokale rozrywkowe nie cieszą 
się wieczorami frekwencją, to nie 
zamykanie bram winno, o czem wła- 
aze orjentujące się w położeniu lua- 
ności powinny wieazieć. 

Jako argument podano, że dlu spa- 
cerowiczów w parkach potrzebne by- 
ło to zarządzenie. Zaaje nam się, że 
ogroay opuszcza publiczność prze- 
ważnie znacznie wcześniej, a ala nie 
licznych pozostających później i go- 
Gzjna 11 jest za wczesma... 

Ale zarzączenie to ma drugą bar- 
azo smutną stronę medalu. Dotyka 
Ono kilku tysięcy aozotców, którzy 
za wykonywanie swych obowiązków 
otrzymują wynagroazenie od 12 do 
20 zł miesięcznie. Wszystkie żądania 
Związku dozorców „Praca” idące w 
tierunku podnjesjenia tego wynagro- 
Zenja rozbjjają się o spór właści- 
cjeli, a rozstrzygające w tej sprawie 
Frzez rząd ustanawjane komisje roz- 
Jemcze postulatów aozorców nie u- 
względniają. 

Rezultat jest taki, że dozorca do- 
mu we Lwowje z płacy tej żyć nie 
moze, musj szukać pracy gdzieindziej. 


W obecnym bezrobociu pracy tej nie 
znajauje i wraz z rodziną musi żyć 
„Z kamjenjcy'. Opłata za otwiera- 
nie bramy, przynosząca przeważnie 
kjlkaazjesiąt groszy, wyjątkowo zło- 
tego lub dwa jest obecnie dla tych 
luazi jedynym groszem na życie. — 
Przesunięcje goczjny „szpery”” ozna- 
cza pozbawjenia kjlku tysięcy luczi 
skromnego dochodu najczęściej na 
najkonieczniejszy kawałek chleba. — 
Oszczędza się ludziom wydatku, któ- 
ry nie był ciężarem, aby skrzywazić 
luazi biednych. Mimo, że zarządzenie 
nje ma żaanego uzasadnienia, sta- 
rosta Klotz był nieaostępny dla ar- 
gumentów, naprowaazonych przez 
aelegację Związków zawodowych. 

Ostatni głos ma w tej sprawie wo- 
jewóaztwo. 

Oczekujemy, że ktoś zajmie się tą 
sprawą poważnie i załatwi ją ro- 
zumnie. W zbyt ciężkich żyje ludność 
warunkach, aby ją nękać nieprzemy- 
ślanymj zarządzeniami, które tylko 
wywołują rozdrażnienie, a nikomu 
nie wychodzą na pożytek. 


; 
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„Błogosławieństwo pry- 
watnej własneści. 


Niemiecka reakcyjnii gazeta „Ej- 
serne Blaetter*, organ osławionego 
reakcjonisty i bogacza Huggenberga, 
rozpisała konkurs, przeznaczający — 
1.000 mk. ża narjsanie najlepszej 
pracy przecjwko komunizmowi i w 
obronie prywatnej własności. Sąd 
konkursowy rozstrzygnął nieaawno, 
że coprawda otrzymał dosyć prac, 
które gruntownie i krytycznie roz- 
prawjały się z komunizmem, „jednak 
prace zawiodły w decydującym punk- 
cje, gazie miały jasno i niezbicie 
wykazać znaczenie własności pry- 
watnej ała rodziny i narodu. Rze- 
czywiste błogosławieństwo własno- 
ści prywatnej dla rodziny i narodu. 
Rzeczywiste błogosławieństwo wła- 
snoścj prywatnej miało być udowod- 
nione ściśle naukowo, oświetlone ze 
wszystkich stron oraz poakreślone z 
całą siłą”. 

Nikt więc z czytelników reakcyj- 
nej gazety nje był w stanje uaowod- 
nić naukowo błogosławieństwa pry- 
watnej własności. 


Go to jest „Togail“? 


Tabletki-Togal są skutecznym srodkiem prze- 
ciwko reumatyzmowi, podagrze, gry- 
pie, bolom nerwowym I belom gio- 
wy, migrenie I przeziębieniom. 
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając 
muych, maowartościowycn środków. We- 
dtug rejeutalnego poświadczenia przeszło 
6000 lekarzy wyraża swoje uznauie dla 
skuteczności dzuwamt logalu. Nabyć mo- 
żna we wszystkich aptekach. Nr. registr. 
1364. Cena zł. 2. à 


Katastrofa niemieckiego szmolofu komunikacyjnego 


w Anglji, która wydarzyła się 7. bm. w 
sobą 


hrabstwie Surry) 1 pociągnęła za 


Niemiec (w 
śmierc w płom;eniach pjlotą 1 obserwatora. 


czasie powroluegżo lotu ao 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


A ruchu socjalistycznego zagranicą. 


WZROST PARTH DUŃSKIEJ. 


Jak wynika ze sprawozdania rocz- 
nego, wydanego przez duńską socjal- 
ną aemokrację, partja w roku ubie- 
giym wzrosła o 14.073 członków tak, 
że liczba zorganizowanych towarzy- 
szy partyjnych wynosi obecnie — 
163.193, w czem 54034 kobiet — a 
zatem 33 proc. Ten organizacyjny 
sukces w pierwszym roku istnienia 
socjaljstyczno-racykalnego rządu ko- 
alicyjnego ma oczywiście wielkie po- 
lityczne znaczenie. 

DZIENNIK PARTYJNY O MI- 

LIONOWYM NAKŁADZIE. 


LONDYN. Dziennik robotniczy — 
„Dajly Herała'', który do 15. marca 
bił 300.000 egzemplarzy «aziennie, 
od czasu przeprowadzonej reorganj- 
zacji osiągnął ponad miljon prenu- 


meratorów. W przeciągu zatem 14 
ani dzjennik stał się trzeciem z rzędu 
największem pismem angielskiem. — 
Większy jeszcze nakłada posiada tylko 


„Dajly Mail“ lorda Rothermere i 
„Daily Express" lorda Beayerbro- 
ocka. 


JUBILEUSZ DZIENNIKA 
HET VOLRE 

W tych aniach obchodzi „HetVolk* 
centralny organ holenuerskiej partji 
socjalno demokratycznej, 30-sto lecie 
swego jstnienia. Dziennik ten pod 
kierownictwem Troelstry wzrósł z 
malego bojowego pisemka do roz- 
miarów potężnego organu politycz- 
nego partji. Z okazji jubiłeuszu „Het! 
Volk“ umjeścjł wyjątki z najlepszych 
artykułów swych najwybitniejszych 
współpracowników, które ukazały się 
w ciągu 30 lat. 


Sensacyjna afera karciana w Krakowie, 


„Naprzód donosi: 

Po hrakowie objegają wprost senzacyme 
wiadomości o ,,Zjednoczeniu mueszczań- 
skiem“, które mieści s;ę przy ul. św. ħjar- 
ka 8. Pewne, znane osoby ze ster miesz- 
czańskich wtciągały do tego lokalu nar- 
wnych 1 ogrywaty jch na niezwykle wy- 
sokie kwoty., rujnując egzystencję me- 
szczęśliwych ofiar. Obecnie w sądzie o- 
kręgowym w Krakowie, prowadzi sędzia 
śledczy śledztwo przeciw blisko 60 oso- 
bom posądzonym o grę hazardową w kar- 
ty w „Zjednoczeniu mieszczańskiem'. Je- 
dną z otiar jest p. Zarzecki, przedstawi- 
ciel low. asckuracyjnego poznańsko- war- 
Szawskiego. 


Przegrał on około 200.000 zł. 

Jednym ze szczęśliwców, który wygrał 
od mego 160.000 zł. jest znany właściciel 
składów obuwia w naszem mieście — 
niezwykle bogaty człowiek. 

Podobno gdy zabrakło miejsca w ..Zje- 
dnoczeniu  mleszczańskiem* grano w 
przyległym lokalu Banku Spółdzielczego 
dia rzemiosła ; przemysłu, a nawet, gdy 
któryś ..dobry* gracz przegrywał. bank po- 
życzał mu nalychmiast pieniądze. 

Krążą pogłoski. że p. Wolny Jan, pre- 
zes „Zjednoczenia 1 prezes lzhy mzc- 
mieślujczej, znike przed kilku dniami. Wy- 
wołało to wielką senzację, "wśród mieszezan 
krakowskich. P. Wolny jest znanym włas- 
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Kicjelem zakładu pogrzebowego 1 założy- 
cielem za zdobyte na trupach kapitały, 
Banku  Spółdzjelczego dia rzemiosła 1 
przemysłu. Spodziewamy sję, że atera się 
wyjaśm, oraz łiantastygzne o niej wieś 
krążące po Krakowie. ( 


„Pałac prasy” w Madrycie, 


dmami. 
Jest to pierwszy drapacz chmur w sto- 


otwarty uroczyście przed kilku 


iey hiszpańskiej. wysoki na 16 mąter. 


—— 


Ww. S. "U 1 
Intermezzo. 
(Dokończenie). 


Wieczorem ucał się ao kawiarni. 
Wsjółczucje, z jakiem znajomi przy- 
jeli jego opowiaaanie o nieuaałej 
Ojleracji, usposobiło go dobrze. 

— Będą mieli przyjemną niespo- 
azjankę — myślał. 

Wszczął rozmowę z reaaktorem lo- 
kalnej gazety. 

— Pańska ostatnia nowela była 
znakomita — czytał z warg ćzienni- 
karza. — Pański styl porywa. 

Piotr z uśmiechem odpierał kom- 
glement. Redaktor odwrócił głowę 
ku sjeazącemu z tyłu profesorowi 
gimnazjalnemu i Piotr usłyszał. 

— Te jego banialuki aziałają już 
na nerwy. Ostatnia jego książka — 
to lichota. Można powieazieć, że się 
już skończył jako pisarz. 

— Istotnie — odrzekł profesor — 


każaemit memu uczniowi, któryby ta- 
kim stylem napisał wypracowanie 
szkolne, aałbym notę njedostatecz- 
ną. Ludzje ljtują się nad nim — 
oto wszystko... ponieważ jest głu- 
chy... 

Profesor zwrócjł sję następnie ao 
Piotra, który udał, że czyta z jego 
warg : 

— | ja byłem wprost zachwycony 
artyzmem, z jakim pan opracowuje 
tematy. 

Piotr uśmiechnął się. W tym u- 
śmiechu było nieco goryczy. Ale co 
go mogą obchodzić ci głupcy? Za- 
płacił, pożegnał się z obłudną ser- 
aecznością i wyszedł. Tęsknił do 
Olgi. Wieczór był tak ciepły... w 
parku mjejskim, przez który przecho- 
uzjł, prachnął bez. Wiosna. 

Potem, w kilka godzin później 
znowu musjał myśleć o biaiem łóżku 
w szpitalu. Ale to nie był szpital. 
Obok njego leżała Olga. Jej nagie 
ramię spoczywało tuż obok jego 
twarzy. Poasuncła mu je pod war- 
gi. Lampka nocna rzucała błaao ró- 
żowe błyski. 


— Teraz... teraz jej powiem -— 
pomyślał. Ale w tej że chwili za- 
uzwonił telefon, umieszczony obok 
na stoliku. Na jej stoliku. Nagie ra- 
mię umknęło z poa jego warg i 
wyciągnęła się ku telefonowi. Usta 
kobiety toneły w mroku. 

A Piotr słucha]... słyszał... 

— Jutro nie możesz mnie odwie- 
azić, chłoptasiu. Ten cymbal wró- 
cił azisiaj. Czy teraz słyszy? Nie, 
Bogu azieki! Leży obok mnie w 
łóżku. Właśnie pocałował mnie w 
ramię. Bir... tak njiezaarnie... Nie mo- 
gę już znosić jego wstrętnych ipie- 
szczot. Po jutrze popołudniu skoczę 
ao cjebje, kochanie. Powiem mu, że 
iaę do przyjaciółki. Do Loli, tak. 
A zatem pa! ao widzenia. Setki po- 
całunków. 

Białe ramię zbliżyło się znowu co 
twarzy Piotra. Olga uśmiechała się. 
A on czytał z jej warg: t 

— Wyobraź sobie... to tak dzwo- 
nilo. Mam ją pojutrze oawiedzić. 

W uszach Piotra dał się słyszeć 
cichy trzask. 

W nocy Śniło mu się, że zastrzelił 


AA 
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Stary kawał lecz skuteczny. 


Niech zostanie w rodzinie. 


Niema ania, aby w sądzie nie to- 
czyła się jakaś rozprawa o lekko- 
miyślne wystawienie weksli, niewy- 
płacalność itp. i mimo, że spraw 
tych jest coraz więcej "wierzyciele i 
tak nje są zbyt otrożni. 

Sejbel Pepi zam. Buchholz prowa- 
azjła sobie hanael towarami galant 
teryjnemi i jak to w hanalu przy- 
jęte wystawiała za pobrany towar 
weksie. Głupstwo, że wystawiała we- 
ksłe, wielu uczciwych kupców wy- 
stawia weksle, ale w tem sęk, że 
nie chcjała płacić. W paźazierniku 
1920 roku pani Pepi ogłosiła nie- 
wypłacalność, ale przeatem nie chcąc 
aby towar był zlicytowany przez 
wierzycieli, sprzedała ga swemu 
bratu Norbertowi Sejbłowi i szwa- 


growi Auerbachowi Maksow;. Cóż w 
tem azjwnego, chcjała, aby wszystko 
zostało w moazinie, wierzyciełom zaś 
odpowiadała „honyśt kajn gełd*. 

Ponieważ ani Norbert Seibel, ani 
Auerbach nie potrafili „robić w ko- 
ronkowe galanterje* sprzeaali (bo 
niech to zostanie w roazinie interes 
cały Buchholzowi Michałowi, mężo- 
wi panj Pepi. 

Takje transakcje byly poaejrzany 
cla wierzycieli pani Pepi i zrobi" 
coniesjenie ao prokuratocrji. 

Sąd mając na względzie, że oskar- 
żona Pepi Sejbeł wyraziła gotowość 
spłacenia wystawionych weksli, ska- 
zał ją tylko na 3 mjes. aresztu z za- 
wjeszenjem ma 3 lata, resztę oskar- 
żonych uwolnił. 


Maksymalna taryfa na mięso i tluszcze. 


Zarząd miasta Lwowa ustalił ceny 
maksymalne na mięso wołowe, cie- 
lęce, wieprzowe i wędliny z mocą 
obowiązującą od dziś dnia 12. kwje- 
tnja. — I tak: 1 kg. mięsa wołowego 
I. kat. z aokładką najwyżej 20 proc. 
ma kosztować zł. 2.30, bez aokładu 
lub polędwicy 2.80, 1 kg. mięsa wo- 
łowego II. kateg. z dokładką 1.80 
zł., bez cGokładu lub polędwicy zł. 
2.20. Sklepom sprzeaającym mięso 
wołowe z byała tuczonego zezwala 
się wyjątkowo pobierać cenę o 20 
groszy wyższą od ceny mięsa I. kat. 

1 kg. mięsa cjelęcego przeaniego 
ma kosztować 1.90, tylnego 2.30, 1 


Olgę. I redaktora i profesora i sie- 
bje. Ale Piotr nie był człowiekiem 
walki. Gay się zbudził, leżał cicho 
w poduszkach. Może śniła mu się 
także historja z telefonem? 

Powstał i począł się myć. Woda 
płynęła bezszelestnie do miednicy. 
Bezszelestnie. On nje słyszał nic... 
Czy i to mu się śŚniło?... 1 to?... 

Tego samego dnia wyjechał do 
Specjalisty. Chirurg badał go długo i 
skrupulatnie. Potem potrząsnął gło- 
wą z ubolewaniem: 

— Pańskie słyszenie było tylko in- 
termezzo. Przestrzegałem pana przed 
paimnjejszem wzruszeniem. Pan nie 
WGzje już nigdy słyszał. 

Piotr wyczytał to z jego warg. Za- 
myśli} się. Nie... stanowczo nie był! 
człowjekjem walki. Głuchota — to 
ama, To spokój. To niewieaza. Nie 
tn człowiekiem walki, bo był mą- 
iry. Albo mu się tylko tak zdawało. 

— Pan nigdy już nie będzie sły- 


szał — powtórzył lekarz. 
ogu (dzięki! — rzekł Piotr. 
—— 
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kg. mięsa wieprzowego z aokładką 
najwyżej 10-proc. 3.20 zł., mięsa 
wieprzowego bez kości 3.80, polę- 
cwjcy bez kości 4.00, 1 kg. szynki 
węazonej z kolankiem 4.40, bez ko- 
lanka 4.60, 1 kg. polędwicy wędzo- 
nej z zioberkiem 5 zł., bez zioberka 
5.60, I kg. karczku wędzonego z zio- 
berkjem 4 zł., bez zioberka 5 zł, 
1 kg. wędzonki surowej do gotowa- 
nia 3.60 zł, I kg. szynki gotowanej, 
polęcwicy i karczku gotowanego 7 
zł, 1 kg. kiełbasy krajanej 5.20, 
1 kg. kjełbasy siekanej 5 zł., kieł- 
basy pjeczonej mazurskiej 5.20, 1 kg 
kiełbasy bjałej ao smażenia i sjeka- 
nej 3.60 zł, 1 kg. kiełbasy ao goto- 
wania i salami paryskie 3.80, 1 kg. 
kabanosów 6 zł, 1 kg. salami suche 
8.50, 1 kg. kiełbasek 5.20, I kg. sers 
wolaaek 4.40, wędzonki gotowanej 
4.60, zająca i rolaay 5.40, kiszki 
pasztetowej 4 zł., 1 kg. salcesonu 
ozorkowego 3.60, salcesonu zwykłe- 
go 3 zł, ł kg. kiszek 1.60, 1 %g. 
smalcu wjeprzowego topionego 4.60, 
1 kg. saała 4 zł, słoniny wędzonej 
4 zł., słoniny paprykowanej 4.60 zł., 
1 kg. słoniny zwyczajnej świeżej 
grubej 3.60, świeżej cienkiej 3.40. 
Zarząd mjasta zwraca uwagę, że 
pobjerający lub żądający wyższych 
cen bęaą pocjągnięci uo odpowie- 
czialności karno- administracyjnej. 
W interesie publiczności łeży, by 
przestrzegała tych cen i o każaem 
nacużycju donosjła Wydziałowi a- 
rrowjzacyjnemu Magistratu (ratusz 
I p.) lub też posterunkowym P. P. 
—0— 


Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 


Wieczór pisarzy 
lwowskich. 


Nje są szczęśliwym pomysłem. 
„Wjeczory literackie“ urząazane dla 
większych mas publiczności. Słowo 
czytane nuży szybko, tembaraziej, 
gay czytający, ani modulacją głosu, 
anj temperamentem, aykcją itp. nie 
pozwala słuchaczom wniknąć aosta- 
nje w treść i piękno utworu. 
Naszem zcanjem, wjeczót nie osią- 
gnął celu, nie wprowadził nas nale- 
życje w twórczość naszych lwowian, 
których jest przecież 'wcale liczna ple- 
jaaa. 

O warunkach w jakich pracują pi- 
Sarze łwowscy mówił we wstępnem 
słowie Henryk Balk. 

Nastąpiło -odczytywanie utworów. 
Tylko Majkowski, Lewik i Raor 
sami czytali swoje rzeczy. Majkow- 
ski zaprocukował swoją zbyt długą 
na taki wieczór „Krucjatę dzieci*; 
Lewik czytał swoją „Opowieść o 
króla — janowym zegarze w Rud- 
kach“; Raort, fragment z niewyda- 
nej powjeścj prowincjonalnej (,„Pro- 
wincja' to jego genre); Józefa Jed- 
licza piękny wiersz „Drzewa, Wła- 
aysława Kozickiego: W  gasnącem 
słońcu“; oraz Beaty Obertyńskiej: 
Wiersze kamjeniczne, oaczytała ar- 
tystka teatru Zjelińska. Kazimierza 
Brończyka scenę z njiewydanego dra- 
matu „Rejtan', oakczytał Frączkow- 
ski; Wasylewskjego: Anioł królowej 
Jadwjgj 1 Zbjerzchowskiego „Uśmie- 
chnięte sekstyny, gaczytał Kielanow- 
ski, a Maykowski oaczytał jeszcze 
utwór Maryli Wolskiej pt. Tepa. 
Rozumie się, że utwory te oamien- 
ne są tak co do rodzaju, jak i co 
do swej wartości poetyckiej i lite- 
rackjej. Wydaje się nam, że żaden, 
wjełkiega wrażenia nie zrobił i ża- 
cen może nje należy do najlepszych 
utworów swych autorów. W nużej 
mierze, na obniżenie wrażenia przy- 
czyniło sję kiepskie czytanie, mno- 
gość utworów, których czytanie zbyt 
alugo wytężafo uwagę słuchaczów 
i w końcu może za obszerne zebra- 
nie. Takje wieczory winny mieć cha- 
rakter intymniejszy, by słuchaćze mo- 
gli wniknąć w wartość oaczytanych 
utworów. 


Relehasy w Gdyni. 


GDYNIA, 10. kwietnia (Pat). Dyrektor 
iniejskiego towarzystwa komunikacyjnego 
Groldhar przeprowadził w 
Szwajcarji z grupą tamiejszych finansi- 
stów rokowania, w rezultacie których 
miejskie towarzystwo komunikacyjne w 
Gdyni otrzyma pożyczkę w wysokoski 1 mi 
ijona franków szwajcarskich na urucho- 
mienje elektrycznej koler miejskiej bez 
(szyn, t. zw. rolebusów. \ pierwszym rzę- 
dzie przeprowadzone będzie połączenie 
Gdym z Oksywją. Drugim etapem będzie 
Gdynia — Orłowo. 

— —— 


w Gdyni inż. 
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Krążownik niemiecki „Emden*, 


znajdujący się w drodze naokoło swiata, 
łudmowu karoljna) z parowcem, 
[RZ A RZE) 


Z Berlina aonoszą: W odlewni 
metalowej Ruaolf Rautenbach w Ma- 
genbergu wydarzyła sję we czwartek 
rano, jeszcze przed: rozpoczęcjem pra- 
cy straszna eksplozja, skutkiem któ- 
rej cały buaynek, w którym mieścił 
się piec elektryczny ao topienia me- 
tali, rozsypał się w gruzy. 

Wybuch był tak silny, że w pro- 
mieniu kilkuset metrów powyłatywa- 


zderzył 


porcje Charleston 
przyczem oba okręty zostały ciężko uszkodzone 


się w (Po- 


Wybuch w odlewni metali. 


ły wszystkje szyby w oknach. Szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności wy- 
buch nastąpił w chwili, gay w odle- 
wni zajętych było zaledwie czterech 
robotników, w przeciwnym razje by- 
toby się nie obeszło bez wielkich o- 
fiar. 

Przyczyna wybuchu nie została je- 
szcze stwierdzona. 

—0— 


O położeniu gospoparczem żydów. 


Hnstoryk dw, Schipper, wygłosił nieda- 
wno w Warszawie odczyt na temal siruk- 
tury zawodowej Zydów w Polsce, Z któ- 
rego wynika, że udział procentowy: lud- 
ności żydowskiej w ekonomice państwa 
polskiego przedstawia się następująco: rol- 
nictwo 0,9) proc. rzemiosło 1 przemysł 
23.5 proc.. handel 1 ubezpieczenia 62 pre. 
transport 10.2 proc., służba publiczna y 
wolne zawody 12.2 proc., służba domowa 
1 prywatna 16.7 proc. 

Z danych tych wynika, iź 31 handłu 
polskiego spoczywa w rekacn żydowskich 
zaś w rzemiośle 1 przemyśle Żydzi stano- 
wią 1/4, natomiast udział w innych za- 
wodach jest stosunkowo nieznaczny. M 
dziedzinie handlu, są oni zdamiem rete- 
recula przeważme właściciefam;i małych 
sklepów, eo wynika choćby ze sialystyki 
wykupionych patentów, gdy bowiem w r. 
1924 wykupili Zydzi patentów klasy LI. 
— 204.132, to w r. 1926 już tylko 180677, 
natomiast liczba patentów ktasy I[V-tej w 
tym samym okresje wzrosła z 1323/9/1, 
do 4157,/8Y. 

Przedstawiona powyżej struktura zawo- 
dowa fudności żydowskie] jest nienor- 
malna, należy dążyć do jej produktywizacji 
oraz do emigracji. 


Hol handlu w źycju gospodarczem Zy- 
dów, poświęcił swój reterat senator Hol- 
tenstreich, który opierając się na ficzbhie 
wykupionych patentów obliczył, 1% w Pol- 
sce 1 miljon 800 tysięcy Zydów zajęlych 
jest w handlu co stanowi 65 proe. iud- 
ności żydowskiej. Z tej liczby wypada 
8 proc. na wielki handel, zaś 5/ proc: ma 
drohny, na kramarstwo. Keterent przyto- 
czył również cjekawe takty, dotyczące 
stosunków w Małopolsce Wschodniej, gdzie 
pod wpływem rozwijających się szeroko 
kooperalyw ukraińskich Żydzi zmuszeni są 
tłumnie opuszczac wsje ukraińskie 1 wę- 
arować do miast.. Ale į w miastach spo- 
tykają się on. z konkurencją t. zw. tor- 
howl, czyli central hurłownych dla ko- 
operatyw ukraińskich, dającą się ım silne 
we znakL 


500 TYSIĘCY RODAKOW BEZPŁATNIE, 

N. JORK, M. kwielnia (Nat). Donoszą 
z Mochester: A okazji 50-cj rocznicy uzy” 
skanıa pierwszego patentu na swój wy- 


nalazek. (Georges mastman, znany tabry- 
kant  kodaków 1 tilontrop przeznaczył 


500.000 aparatów totogralicznych do bez- 


: płatnego rozdania dzieciom amerykańskim. 


| Rwestja mycia naczynia 


jako dysertacja doktorska. 


Jedną z najważniejszych przeszkód stoją- 
cych na drodze do wyzwolenia kobiet, 
jest gospodarstwo domowe. Urzęźnie wW 
mem kobieta nietylko z proletarjatu, ale 
1 z (warstw srednich, od wizesnęgo rana 
do późnego wieczora, ba, często do póź-- 
nej nocy. 

Wobec lego, źe produkcja społeczna co- 
raz więcej kobiet wciąga w swe tryby, od- 
rywając je od „ogmska domowego ale 
me wyzwalając jej z kzynności w yos- 
pocarstwie domowem, na porządku dzen- 
nym staje kwestja racjonalizacji gospo- 
darsiwa domowego, która zaimteresowała 
ostatnio nawet Światowy kongres gospo- 
danczy. 

Powslają leż artykuły naukowe dla ba- 
dama spraw 1 postępu gospodarstwa do- 


mowego, w Których wychowanki otrzy- 
mują bakalaureat z wiadomościami pro- 


wadzenia domu. 

lakı zakład istnieje w Londynie, przy- 
łączony do King's College dla kobiet, któ- 
ry po trzyletnich studjąch uprawnia do 
kierowania  największem uospodarstwem 
Uiekawe jest, że jedna z dysertacyj dok- 
torskich oddaną w tym instytucje, miała 
za temat sprawę mycia naczyń. 

Smieszne, nieprawda! Ale kto zastanowi 
się nad. tem, jakjem wyzwoleniem dia mii- 
jonów kobiet byłaby „racjonalizacja” tej 
najwstrętmejsze] czynności, czyszczenia, 
tlustych naczyń ,zrozumie, że sprawa war- 
ta zastanowienia się, jak tę robotę uczynić 
przyjemniejszą, © ile nie można jeą usu- 
nąć zupełnie. 

W związkt z tem, wario też podnieść, że 
bratni nasz organ „bDajly Herald“ rozpisał 
konkurs na pracę p. t: Zawód 1dealny. 

Nagrodzona, została pierwszą nagrodą pa- 
ni beuweli za swoją rozprawkę „siiędzy- 
narodowość sprawy gospodarstwa domo- 
wego“. 

Pisze ona: „Chciałabym być rzeczoznaw- 
czynią sprawy gospodarstwa domowego 
przy sekcji ligjenicznej Ligi narodów w 
Genewie. Powiecie, że ten oddział figi N. 
nie zajmuje się gospodarstwem domowem 
to prawda. Ale częścią mego zadania by- 
loby to zmienić. 

Jednem z zadań sekei higjenicznej Lı- 
gi Narodów, jest zapobjeganie chorobom 
we wszysikich krajach. Najskuteczniej- 
szym zaś do tego środkiem jest powsze- 
chna zdrowotność. A ponieważ zdrowie 
rodziny, w jak najszerszej mierze zale- 
żne jest od wiedzy gospodyń domowych. 
to ważną 1 poważną jest rzeczą groma- 
xlzenie wszelkich intormacy] o pracach go- 
spodarstwa domowego. 

Orgamzacja, tycząca się gospodarstwa do- 
mowego, zhierałaby wszelkie szczegóły Z 
ter dziedziny, jak kweslja prania. golo- 
wanja, warloścj odżywczych środków: ży 
wności. urządzenia domu, pielęgnowania 
dziecj it. p., zachęcałaby władze pań- 
stwowe, bv starały się ułalwjać większym 
masom nabywanie tych wiadomości przez 
odczyty, pogadanki į inne rodzaje pro- 
pagandy 1 przez popieranie budowy do- 
mów zaopatrzonych we wszystkie urzą- 
dzenia .oszczędzające kobietom pracę do- 
mową. 


PANI IIANAU NA WOLNOŚCI. 

P. Hanau, znana z głośnej atery t- 
nasowej w Paryżu. została onegdaj wy- 
puszczona na wolność za kaucja 800.000 


tranków, którą złożyli wjerzyciele. ..Ga- 
zette du France“ będącej własnością p. 
Hanau. — P. Hanau przebyła w więziemu 


16 miesięcy, a ostatnio odbyła kjlkunasto- 
dniową głodówkę, domagając się rewizji. 
śledztwa. 


z AN 


Wyrok w procesie a zabójstwa majora. 


WARSZAWA, 11. 4. (tel. wł.) 
W dniu dzisiejszym wydany został 
wyrok w sprawie o zabójstwo w 
Konstancjnie. Po przemówieniu 0- 
brońców adwokata Gełerntera i ad- 
wokata Szurleja oraz po ostatnim 
słowje oskarżonego, który prosił o 
łagoany wyrok, Sąd po godzinnej 
naradzie wyaał wyrok skazujący 
Gruazjelskjiego za fałszerstwo weksli 
na 1 rok więzienia oraz za zabój- 
stwo w afekcie na 3 lata więzienia 
zastępującego aom poprawy — łą- 


cznie na karę 3 lat więzienia. Po. 
wócztwo cywilne na rzecz rodziny 
zabitego w sumie 3.600 zł. i zwrot 
kosztów pogrzebu Sąa postanowił 
zasączić, zaś powództwo w wyso- 
koścj I zł. jako wynagrodzenie strat 
moralnych Sąd pozostawił bez u- 
wzglęcnienia. 

Sąa posianowjł zaliczyć oskarżo- 
nemu areszt prewencyjny 1 j pół 
roku. 

Środek zapobiegawczy utrzymano 
w mocy. 


Komuniści przed sądem. 


Wczoraj przed Trybunałem przy- 
sięgłych stawali oskarżeni: Balicki 
Władysław łat 26, stua. U. J. K. 
zam. w Słoboazje Złotej oraz Hu- 
cał Wasyl rolnik zam. tamże. Obaj 
oskarżeni są o kolportaż bibuły ko- 
munjstycznej, który oskarżony Ba- 
licki przechował w stoaole Hucała. 

Tło sprawy przedstawia się nastę- 
Tująco: 10. sjerpnia ub. roku przy- 
był ao chaty Hucuła jakiś osobnik, 
rzekomo nazywający się Ligocki i 
zażąaał, aby Huecał poprosił do sic- 
bie Bałjckiego, gayż chce się z nim 
wiazjeć, Hucuł spełnił żądanie Li- 
gockjego. Baljcki przybył do jego 
chaty i po krótkiej konferencji wy- 
jechał ao Tarnopola. 

W dwa dni potem zjawił się Ba- 
licki u Hucała z aużą paczką, którą 
rozazjeljł na dwie części. Jedną z 
tych części schował w stodole, a 
arugą miał zamiar rozkolportować 
wśróa okoljcznych wjeśniaków. Za- 
DENOTA OAEMAROCSWIARACH cao AOR.. STEA F AGA 


B NADESLANE | 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpawtadz). 


i BUWIE męskie damsk. 
Ik i dziecinne 
najnowszych fasonów z pierwszo- 
rzędnego m .terjału oraz obuwie 
luksusowe sportowe, śniegowce i 
kalosze po ce ach konkurencyjnych 
poleca 
Nowo oiwarty Magazyn 


Karol Pstrucha 


Lwów, Piłsudskiego 19. 
— 


NTUPYSŁECZNY SAMOCHÓD W BER- 
LINTE, 
w EIN, 1. kwietnia Dzis popołudniu 
ad a Ca urzędzie ruchu zarejeslrown- 
2 Aa Ysigezny samochód. 
dów a, ONZJI odhyła sję rewja samocho- 
» „dora olwierai samochód posiadałą- 


CY pierwszy iú j 
HISEWS27 berliński numer rejestracyjny 


mierzenia jego nie ucały się, gdyż 
został w czasje goy niósł bibułę arc- 
sztowany. 

Oskarżony Hucał ao winy się nie 
poczuwa, twierdząc, iż krytycznego 
dnia był pijany inje wiedział nawet 
co mówi do niego Balicki, o bibułe 
w stodole nje nie wiedział. 


Oskarżony Balicki zeznaje, że mi- 
mo, że wiedzial, iż pakunki zawie- 
rają arukj treści jantypaństwowej, nie 
miał zamiaru ich kolportować — i 
wręcz przeciwnie — zastamowiwszy 
się nad niebezpieczeństwem swych 
Foprzeanich planów, postanowił bi- 
bułę spalić, lecz został aresztowany. 


Trybunał po naraazie 12 głosami 
zaprzeczył winę oskarżonych z par. 
58, tj. zdrady głównej, z par. 65, 
tj. zakłócenie spokoju publ. wzglę- 
aem osk. Balickiego 6 głosów tak, 
6 nie, wzgl. osk. Hucuła 8 głosów 
nie, 4 tak. Wobec powyższego o- 
skarżeni zostali uwolnieni oa winy 
i kary. 
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Trzeci dzień procesu 
Uiifza 


KATOWICE, 11. 4. (Pat... W trze- 
cim danju procesu przeciwko Ulitzowi 
rozprawa rozpoczęła się o godz. 10 
rrzesłuchanjiem Świaaka Neumanów- 
nej. Następny świadek Pielawski ze- 
źznawał obcjiążająco ala oskarżonego. 


Obrońca oskarżonego starał się o- 
słabić wjarygoaność zeznań świadka, 
pFoanosząc przeciwko jego osobie ró- 
żne zarzuty i przeakładając wnjoski 
mające na celu jego zdyskwalifiko- 
wanie. Sąd wszystkie te wnioski od- 
rzucjł. W aalszym cjągu rozprawy 
przesłuchano świaaka Liebera i Wol 
aona, funkcjonarjuszów Volksbundu 
którzy powołali się na swoje po- 
przeanie zeznania. | 


Do spaceru 
© i w domu 
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Obdzierał trupy na cmentarzu. 


Go człowiek zdolny uczynić z nędzy. 


W Żyraraowje, osadzie fabrycznej 
powiatu błońskjiego, przytrzymano 
grabarza cmentarnego, niejakiego 
Duczińskiego, który od jakiegoś cza- 
su obdzierał zmarłych z ubrania i 
bjelizny, które potem sprzedawał. — 

Do wykrycia, że Dudziński upra- 
wia ten hanbiący proceaer, przyczy- 
nili się awaj absolwenci ;nstruktor- 
skiej szkoły policyjnej. Ci, przecho- 
dząc obok cmertarza, zauważyli, że 
jakis osobnik, wskoczywszy do roz- 
kopancgo grobu, wyrzucał z niego 
różnie części garderoby. 

Policjanci, podszedłszy bliżej, wj- 
rzeli, że ów nieznajomy zazierał ze 
zmarłego koszulę. Przytrzymałi go 
więc i odprowadzili do komisarjatu 
policji. 

Hauany, dlaczego dopuszczał się 


profanacji zwłok, zdzierając szaty, 
w które, weaług przyjętego zwyczaju 
oczjewa się zmarłych, odpowiedział: 
Zma“tym jest to niepotrzebne, a ja 
nie mam z czego myżywić rodziny. 

Następnie ustalono, że Dudziński 
zrabowane przeumioty sprzedawał 
na tak zw. „Paryskim targu“ nabyw. 
com, którzy, nie wiedząc o pocho- 
czeniu, wdzjewali je i nosili na so- 
bie. 

Zatrzymany przyznał się, że w ten 
sposób okraci 37 trupów i że doko- 
nał kraazjecży tylko na Świeżo po- 
grzebanych. 

W anjach najbliższych ma zjechać 
wo Żyrardowa specjalna delegacja 
rabinatu warszawskiego, która po- 
weźmie aecyzję co do powtórnego 
[ogrzcebanja ograbjonych zwłok. 
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Nieznany rękopis 
Mozarta, 


| 

| 
zawierający tekst i 
wszystkie głosy na 

| orkiestrę do jednoakto- 

+ wego baletu „Die Re- 
grutierung oder die 
Liebesprobe“ odnale- 
ziono w archiwum 
styryjskiego Stowarzy- 
szenia muzycznego w 
Gracu. 

Reprodukowane po 

wyżej pismo Mozarta 
jest stroną tytułową rę 
kopisu, pochodzącego 
prawdopodobnie z roku 

| 1791. 


że 
2 


Życie Podkarpacia. 


Z Kałusza. 


Prowokacyjna robota. 


Poseł Wojciechowski po ostatum swo- 
im wjecu w MKałuszu, zaprzysiągł rozbić 
organizacje robotnicze na terenie Kału- 
sza. W tym celu nastal zbirów z Borysła- 
wia. Ale robotnicy kałuscy znają się ma 
iarbowanych hsąch, a w dodatku, znają 
bardzo dobrze przeszłość tych osobników. 

Prowadzona jest obecnie akcja, by fw- 
ma „łesp* zwalniała robotników zorgam- 
zowanych w klas. Zw. Zawodowych, a 
w miejsce ich przyjmować polecanych 
przez p. starostę 1 posła, Wojcjęchowskie- 
go bebesowców. 

Natomiast p. starosta nie wpływa na 

„lesp', by ten, o ile możności w pierw- 
szym rzędzie przyjmował do pracy tych, 
co już pracowali, a zostali powołbun do 
służby wojskowej, a dziś | powróciwszy 
znajkują się bez pracy 1 środków kdo 
życia. 

Robotnicy „tespowj 
przed konsekwencjami, jakie w przyszło- 
ści mogą wyniknąć gdyby zarząd firmy 
poszei na lep pl. Bójki 


Ksiądz -„pedagog*. 


Kałuski wychowawiea młodzjeży szkol- 
nej, miejscowy katecheta — podczas spo- 
wiedzi wymierzył kilka policzków. i po- 
drapał po twarzy ucznia /-mej] klasy szk. 
powsz. Leofila Jagielnickjego całkiem bez- 
podstawnie. å 

Może by władze kompetentne zbadały 
to zajście a winnego ukarały 1 pouczyły, 
w jaki sposób wychowuje Się młodzież 
szkolną. 


ostrzegają iirmę 


Za co karze Się w Kałuszu. 


Ob. Schwróch Hudoll. eleklromonter, u- 
karany został przez magistrat grzywną 30 
zł. za to, że ośmielił się kombinować. wia- 
trak, któryby poruszał dynamo, celem wy- 
twarzania energji elektrycznej. Wiatrak ten 
ob. Schiróch zmontowu na swojem po- 
dwórzu, a za to, że nie zgłosi tego w 
magistrącie, wymierzono mu jg" 

U KK 


Z Drohobycza 


Towarz. Uniwersytetu Rohotni cz 


Oddział Drohobycz. 

W NIEDZIELĘ, dnia 13. kwietnia o g. 
11.30 przedpołudniem odbędzie się w sali 
Domu Robolniczego przy ul. Mickiewicza 
Uroczyste zakończenie Szkoły Nauki So- 

egalistycznej. 
Program: 

1) Egzamm publiczny absolwentów Szko- 
ły z Drohobycza, Borysławia, Sambora, 
Rycheie 1 Schodnicy, z przerobionego 
PP a 10: 

a )Materjalizm historyczny, 
b) leorja wartości, 
c, Walka klas, Rewolucja, Socjalizm, 
d) Najważniejsze wiadomości z historji 
ruchu socjalistycznego. 

2) bLrzemówienia. 

Na uroczystość tę przybędzie tow. 
bDiamand, tow. Markowska 1 ımı 
rzysze ze Lwowa. 

Zarząd TUR-a w Drohobyczu. 


pos. 
lowa- 


T Komunikaty. 


W sobotę, dnia 12. kwietnia o godzinie 


3-ciej popl., Awiązki Zawodowe chemików 
i melalowców zwołują w sal Domu Ro- 
bolniczego 

WIEC PUBLICZNY. 


Reterat pod tytułem: „Sytuacja gospo- 
danza 1 polityczna w kraju, a przemysł 
naftowy“ wygłosi tow. poseł Stwńczyk. 
Członków organizacji zawodowych P. P. 
s, U. m D. P „Bandu * 1 obywatel 

uprasza się O jaknajlezniejszy udział. 


M sobotę, dnia 12. kwietnia o godzmie 
18-tej w Domu Robotniczym odbędzie się 
szersza Konferencja 1-szo majowa. na 
którą prezydjum Rady Rob. P. P. S 
uprasza o wysłanie delegatów następujące 
Orgamzacje: U. 5. D. P., „Bund, Z. Z. 
Reke Kobiet E METS T wszystkie 
Orgunzacje zawodowe, należące do C. K. 
źw. Zaw. 

W sobotę, dnia 12. kwietnia br. odbędzie 
się w Domu Rob. w Borysławiu konte- 
rencja delegatów przemysłu nattowego, z 
udziałem tow. posła, Stańczyka. Uprasza 
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się, by Organizacje zaw. wysłały dele- 
gatów z poszczególnych fabryk. 

W NIEDZIE!K, dmia 13. b. m. o godz. 
12-tej odbędzie się w lokalu własnym. 
doroczne walne zgromądzenie członków Z. 
Z. K. Oddział Drohobycz. 


Sprawy partyjne. 

DO ORGANIZACJE PARTYJNYCH WEF 
WSCH. MAŁOPOLSCE! W związku z nad 
chodzącym obchodem 1-go Maja, przy- 
pomina się obowiązek ustalenia 1 zgłosze- 
nia w komilecje obwodowym lwów, Syk- 


stuska 21 11. p. zapotrzebowama afiszów, 
kartek na zbiórki 1. U. R. 1 ewent re- 


terentów najpóźniej do 20. bm. 
Sek retarjat 


Z ruchu zawodowego. 


BACZNOŚĆ DGZORCY I DOZŻOKCZY- 
NIE M. LMOWA: W niedzielę, dnia 14. 
kwietnia br. o godz. 3 popoi. w salt 
własnej Rynek 8 1. p. odbędzie się Wielkie 
Zgromadzenie dozonców 1 dozorczyń m. 
Lwowa z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Sprawozdanie z delegacji od Staro- 
sty grodzkiego, ] 

2. Sprawa zamykania bram, 

3. Zawarcie nowej umowy zbiorowej, 

4. Swięto I-go Maja, 

‘Low. dozorcy i dozorczyn;e nie powin- 
no żadnego z Was braknąć, sprawy bar- 
dzo ważne, obowiązkiem każdego dozorcy 
1 dozorczyni być na zgromadzeniu. 

M szyscy na Zgromadzenie. 

Za Zarząd: Związku „Praca. 
Nycząj Murhat | Łańcuta Jan 
Sekr. zast. przew. 
RTC I PAYD DOO A 


Odpowiedzi Redakcji. 


JOZEF L. PRZEMYSL. Przesłanego nam 
artykułu, nje możemy drukować ze wzglę- 
dów zasadniczych. 


Obwodowy. 


A PR Rz 


Komunikaty. 


Staramem Związku Niezależnej Młodz. 
Sotalstycznej odbędzie się odczyt tow. 
dra Dręgiewiczu pt: „Z dziejów taszy- 
zmu i Mnssoliniego* w sobotę, dnia 12. 
bm. o godz. 1V-teg w sali O. K. R. b. P. 
5. przy ul. Rutowskiego 23 II. p. 


KOMISJA KULT. - OŚWIATOWA Z. 
Z. K. urządza 13. kwietnia o godz. 11 
mm. 30 

bajki i przeźrocza dla 
Wstęp wolny. 
O godz. 17-tej 


dzieci. 
se taneczny. 


W przygotowaniu świelna rewja 1 wy- 
stęp bałałajkowy. i 

3- MIESIĘCZNY DOKSZTAŁCAJĄCY 
KURS FRYZJERSTWĄA DAMSKIEGO zo- 
staje otwarty «nia 24. kwietnia b. r. przy 
Instytucie przemysiowym ul. Bourlarda o. 
Uczestnikiem kursu może być każdy czły- 
nek Cechu 1 Związku fryzjerów, Prowa- 
dzone będą działy nauki: ondulącji że- 
lazkowej, wolnej 1 elektrycznej, strzyżenie 
pań, fryzowawie 1 ondulowanje fryzur mę- 
skich, iarbowame 1 odbarwianje włosów, 
masaże i manicure. 

Dla bezrobotnych pracowmków fryzjer- 
skich nauka bezpłatna. Wpisy dokonuje 
się w Instytucie przemysłowym ll. p. od 
godz. 9—1, oraz w Związku, ul. Skarb- 
kowska 23 od godz. 9 rano do 8 wiecz. 
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Kronika. 


Lwów. dnia 12 kwietnia 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Sobota o 3.30 „Kościuszko pod Racła- 
wicamu*, przedst. dla: młodz. szkolnej. 

Sobota o 7.30 „Piękna. Galatea” 1 balet 
„lańce połowjęckie' oraz „Zaproszenie do 
tańca“. — Zniżki ważne. 

Niedziela o 3.30 „Skowronek“. 

Niedziela o 7.500 . Kupiec wenecki“ 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Sobota o 7.30 „Pan Topaz“ — zniżki 
ważne, 

Niedziela o 3.30 „Pan Topaz". 

Niedziela o 7.30 .,Pam 'Lopaz'. 

m 

INTERESUJĄCA premiera  operowo: 
baletowa odbędzie Się dzisjaj W so- 
botę, dnia 12. b. m. Wznowiona będzie 
piękna 1- akiowa opera komiczna sou~ 
pego p. t. „Pięka Galatea“. Nowym 1 
orygimalnym pomysłem będzie 1nscemza.- 
gja „łańców połowieckicn'" z opery „ligor“ 
znakomitego koimpozytora rosyjskiego Bo- 
rodina. Widowisko dopełni uroczy obra- 
zek baletowy „Zaproszenie do tańca" Z 
muzyką C. M. Webera, mstrumentowana 
przez M. Berlicza. 

OSTATNIE przedstawienie „Kupea we 
nęckiego, Szekspira, z pożegnamym wy- 
stępem znakomutego J. Sosnowskiego, od- 
będzie się w niedzjelę, dnia 13. b. m. 
wieczorem. 

„PAN TOPAZ“ świetna komedja współ- 
czesna baquola, grana obecnie w leatrze 
Małym. cieszy sję olbrzymiem powodze- 
mem. 

WYSTAWA EXLIBRYSOW SLOWIAN- 
SKICH. Dma 15. kwietnia b. r. o godz. 11 
odbędzie się w salach Muzeum Przemy- 
słowego, ul. Hetmańska 20. uroczyste o- 
twancie Wystawy exlibrisów słowiańskich 
1 zbiorowej wystawy exlibrisów R. Mękie- 
kiego. na które Zarząd Koła Związku Bı- 
bljoteki Polskiej, we ł.wowie zaprasza 
wszystkich miłośników ksjążką. 

2 TOW. PRZYJACIOŁ SZTUK PIĘK- 
NYCH Wi LWOWIE. W niedzielę, dn 
6. b. m. dokonano w low. Przyj, Sztuk 
Pięknych we Lwowie, uroczystego O - 
twarcia pierwszej na gruncie lwowskim 
wystawy warszawskiego Związku trtvs- 
tów- Plastyków .Rvtm* Biorą w niej u- 
dzia członkow;e Rvtmn: Borowska W. 
Gottlhleb L. Husarski W. Kramsztyk Wł. 
Rzecki SŁ. Skoczylas Wł, Wasowicz W. 
oraz zaproszeni jako goście: (reppert Eug. 
1 Malicki A. Wystawa otwartą jest codzien- 
nne od 10-tej do 15-tej pop. 

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁA- 
DY Z HIGJENY. M miedzielę. dma 13-90 
kwietnia o godz. 1-tely przeapołudniem 
w sah kjnoleatru „Marvsieńka pl. Smol- 
ki) odbędzie się wykład dra Napoleona 
(sqsiorowskieso pl Jak się dziś hrom 
społeczesńtwo przed  zakażenem. Wy- 
kład 1iustrują ljczne przeźrocza. 

l =. 

ZAKAZ STRZELANINY ŚWTĄTECZ- 
NEJ. Lwowskie Starostwo Grodzkie przy- 
pomina o zakazje strelaniny świątecznej za 
równo z (broni palnej jak 1 zapomocą stra- 
Szaków, petari. żabek przyrządzonych z 
sal cholricum lub innych materjałów wy- 
"Uechowvch. oraz zakaz sprzedaży apte- 
om, skladom apiecznym ı mnym skle- 
Pom pez recept lekarskich malerjałów wy- 
uchowych. oraz wyrobów pbrzygotowa- 
IER z tych materjałów. 

Wini przekroczenia powyższego zaka- 
ulegną karze grzywny do 500 złotych 
t karze aresztu do 1i-lu dm albo obu 
ym karom łącznie. 


zu 


Odpowiedzialność za wykroczenia po- 
wyższych przepisów |popełnjone przez nie 
pełnoletnich cjąży na rodzicach oraz oso- 
bach sprawujących opiekę. 

PILNUJCIE DZIECI. Dma 10. b. m. 
około godz. 15 wóz tramwajowy na l- 
nji znak „1I1' w przejeźdzje ul. lełczyń- 
ską, najechał na Annę Awm, lat 7 lczą- 
eca, zam. przy ul. Pełczyńskiej 37, wsku- 
tek czego ta została potrącona, a upa- 
dając na bruk doznała wstrząsu mózgu 
oraz obrażeń zewnętrznych. Zaopatrzona 
przez jJawiącego sję na miejscu dra kElsle- 
ra, pozoslawioną została w opiece omo- 
we]. 

POFRĄCONY PRZEZ AUTO. Dnia 10. 
bm. kierowca autodorożki LW. 7756 nie- 
Jakı Swiderski Ldward. zam. przy uł. Ka- 
sztelańskiej 16. jadąc ul. L. Sapiehy u 
wylotu ul Mętrzyńskiego potrącił skrzy- 
dłem auta zamiatącza ulic Słobodziana Io- 
masza, zam. przy ul. Zaawórzańskiej 12. 
który wskutek potrącema doznał nadwe- 
rężenia slawów u prawej nogi. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe po prowjzorycznem 
zaopatrzeniu pozostawiło go w opiece do- 
mowej!. 

BLUSZCZ SZALEJE. Paweł Bluszcz 1 
Schmalenbergy Nikodem zam. u lyńskie- 
go lLudwika, Piotra /, pobili handlarza 
starzyzną lasa Józela, Łokietka 10. Wo- 
jowniczy bluszcz oapowiadać będzie za 
swą krewkość przed sądem. 

UCIECZKA UMYSŁOWO - CHOREGO. 
Julja Bień zam. w powiecie tłumackim 
przyjechała wezoraj do Lwowa z meja- 
kim Mikołajem Wróbiem umysłowo cho- 
rym, który na ulicy zbjegł jej w mewta- 
domvym kierunku. 

AMATOR CUDZYCH JAJ. Dnia 10. bm. 
został przywzymany Jambrozy Marjan z 
Kieparowa, za kradzież beczułki zawiera- 
łącej dwie kopy Ja} wartości 18 zł na 
szkodę Prokopa Senka z Grodzisław. 

OSTROŻNIE Z TERPENTYNĄ. Wczo- 
ra] wieczorem około godz. 21 w miesz- 
kamu Pawła Silbersteina (Słowackiego 3) 
powstał pożar, który jednak został ugaszo- 
ny przez domowników przed przybyciem 
straży pożarnej. Szkody nie było żadnej. 
Ogień powstał wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia sjię z terpentyną. 

Z tego samego powodu powstał pożar w 
mieszkania Salt Sauer (Słoneczna 28;,. We- 
zwana straż pożarna wkrótce ogień uga- 
siła. Szkoda nieznaczna. 

LUBI SIĘ WOZIC, ALE NIE PEACE 
Pelczar Władysław (Niemcewicza 21) jeż- 
dżące dwie godzmy po nneście. powinien 
był zapłacić Karantowi Józetowi. doroż- 
karzowi (Zamarstynów) 8 zł. Pan Pelczar 
oświadczyt królko „niemam pieniędzy . 
Wobec tego odpowiadać będzje za oszu- 
stwo. 

CZYJA PAPIEROSNICA? W wydziale 
śledczym (Kazimierzowska 50) jest do o- 
debrania srebrna pap;erośnica wagi oko- 
ło 100 gr., gładka. Papierośnicę tę zakwe- 
stjonowano u pasera. 

WODA ZAMIAST SPIRYTUSU. Koło- 
dziubjec (Grzegorz, lat 26, bez zajecia, 
zam. w Klocku pow. Rudki, sprzedawał 
butelki z wodą za spirytus bongout. Po- 
mysłowego (rrzęgorza aresztowano. 

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? 
Szuberta Józeja, Goldmana Adofia, Swinę 
Stefana (Zółkiewskia 32) 1 Jóźwiak kata- 
rzynę (Bema 8) za kradzieże. Płetera r. 
schuls Noego (Panieńska 26. Schorra 
Wilhelma z lustłanow;c pow. Drohobycz 
za oszustwo. Botę lomanę. (ranowską 
Katarzynę, Oryszczak Helenę. Kanciastę 
Ludwikę, Sandman Malcię.  Paczkowską 
irene. Jlakubowską Marję. Pawluk Lolę. 
Jurczyniaka Emila, hklucznika Włodz. 1 
Murzyniec Zofię za wałęsanie się po ul- 
cadi, zaś Dudę Manję 1 PHaszkę Zofię 
obie z ul. Zródłanej 7 za stręczenie do 
mierzy. 


Program radiowy. 


SOBOTA. 12. kwietma. 

LWOW. 11.58. Sygnał czasu z Obs. Asu. 
i hejnat z Wieży Marjackjej. — 12.05. 
Koncert płyt gramofonowych. — 17.70. 
Słuchowisko dla młodzieży p. tyt: 
„Pójdźmy za mm“ na tle noweh H. 
Sienkiewicza (tr. z Warszawy). = 
18.15. Rozmaitości oraz koncert płyt 
gram. — 19.25. „Przegląd polityki zagr. 
uh. tygodnia“. — 19.58. Sygnał czasu 
z Obs. Astronom, z Warszawy, 1 hejnał 
z Wieży Marjackiej. — 20.05 „Remim- 


scencje z ekranu“, — 20.30. Muzyka 
lekka w wyk. ork, P. R. (tr. z/Warsza- 
wy) — 2200. Transm. fejletonu 1 ko- 


mumikalów z Warszawy. 


NIEDZIELA, la. wienia. 


LYON. 10.b. Iransinisja nabożeńsiwa z 
© Katedry Poznańskiej. — 1158. SX- 
gnal czasu z Obs. Astrononr. 1 heja! 
z Wieży Marjackjiej z krakowa. — 
12.10. Transmisja: poranku muzycznego 
z kailiharmonjij Warszawsk. — 15.20. 
'fransm. koncertu symi. z Kift. War- 
szawskiej G. Verdi: „Kequiem'. 
© 1740. Transm. koncertu popol. ork. 
Pol. P. z Warszawy. — 19.00. Roz- 
malloścji. oraz koncert z płyt gramot. 
= 19.58. bdygnał czasu z (bs. Astr. 


z Warszawy. — 20,00. Kwadrans Hte- 
racki — Jerzy Brzeczkowski „Horror“ 
(iransm z Warszawy) — 20.15. Ir. 
koncertu wieczornego ork. P. Kadia 
z Warszawy. — 21.45. Transmisim 
słuchowiska z Katowice. — 2215. Ir. 
komunikatów z Warszawy. — %3.00. 


Muzyka taneczna z „Oazy“ transm. 
z Warszawy. 
C O 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


bobola, dnia 12. bm. o godz. 7-mey 
wieczorem w lokalu Zw. Prac. Gmnmnych, 
u. Ormiańska 2 l. p. wykład tow. J. 
Markowskiej: „Znaczenie kulturalne sotja- 
iizmu“. | 

Niedziela, dnia 13. bm. o godz. 250 
popołudniu w lokalu Z Z. K. ul. Gró- 
decka 69 p. M. Kubiszynówna: Baki 
da dziecj z przeźroczami. " 

Poniedziałek, dnia 11. bm. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Z. Z. h. ul. Gró- 
decka 6Y wykład tow. J. Markowskiej 
„O jaką szkołę walczy klasa robotnicza `“, 


Z S 
Repertuar kin iwowskich. 


APOLLO: Maurice Chevalier jako „Pie- 
śuiarz Parvża' 1 opera „Poławjacze perel 

GASINO: „Pojedynek w przestworzach“. 

CHIMERA: „Dziewczynka z baletu" 
(dźwiękowy). 

COLOSSEUM: „Spalone mosty”. 

FATAMORGANA: „Przedziwne kłam 
stwa Nmy Petrówny“. 

GRAŻYNA: „Golgota miłości”. 

„KOPERNIK: „Bezbronne dziewczę . H 
„Hultaj““. 

LEW: „Sonra, Sonia szezęście me“! 

LUNA: „lunel nędzarzy 

MARYSIENKA:  „Bezbronne dziewczę” 
II. „iTultaj”. 

OAZA: „Tancerka Orchidea“. 

PALACE: „Moralność pam Iulskiej' 

PASAŻ: „5 dm strachu” serja l. 

POLONIA: „Współczesne dziewczęta“. 

STYLOWY: „leszcz Róż”. żykie „ cuda 
św. leresv, ilustrowany chórem mieszan. 

UCIEGEIA: Marry Peel. „ludzie bez Eo; 
blicza”. 

PROMIEN „Życie 1 męka Chrystusa”, 


—0— 
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Kącik humoru. 


ludy król przestępeow się żeni... 


NOWOCZESNE DZIECI. 

Mała: Hela, ukarana przez matkę, zwra- 
ca się do swej Siostrzyczki z zapytaniem: 

— Powiedz m, Wisju, czy niema ja- 
kiego sposobu, żeby dzieci mogły wziąć 
rozwód z swymi rodzitami? 

ROZNICA. . 

-r Nięch mł pan powie, dłączego pan 
chodzi zawsze tak skromn;e, prawie nę- 
dzmie ubrany, podczas gdy pańska żona 
ma eleganckie tontety, według ostaniej 
mody ? 

— Widz pan... moją, żona ubiera sję we- 
dług żurnulu, & ja według mej pensji. 


TAJEMNICA ZAWODOWA. 

Nauczyciel (podczas godzjny machun- 
ków, do ucznta): Jeżeli wasze krowy da- 
Ją kodzjennje HU litrów mleka, a wy zacho- 
wujecje dfa sjebie z tego jedną l[rze”ą, 
— ile htirów możecie sprzedać ? 

Uczeń: tego nie wolmo powiedneć. pro- 
szę p. prolesora. 


„POBUDKA“ 


ilustrowany tygodnik P. P. S. 


do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


CENNI 


O ogioszenia 


EDA MEALA DEAA II EEA O SEDOLS A DEE TE EEES — OPO RE TOPIE KE 


"= | Rsięgarnia Ludowa 


UNIEWAZNIAM skradzioną ksiażkę woj- 
skową na nazwisko habl Koman wyda- 
ną przez Peake W. Warszaw. 


ZDOLNA siła roenigenowska z 


knlule!- 
nia praktyką poszukuje zajęcia ac l- 
maja. Posiada dobre świ wa Oder 
do Adm. .Dzien. Lud. lewów. Svk- 


stuska. 


ZDOLNY SZOFER- SLLSARZ poszukuje 
posady. Józet Anabiszczak, hul'zyce, 
pow. sambor. 

ZDOLNY pomoenik handlowy z branży 
tekstylnej | poszukuje jukiejkciwiekbądź 
posady. Zgłoszenia ło Adm. poa „Lacho- 
wiec. 


DWAJ solidni poszuknią oł Zaraz mekrę- 
pującego pokoju. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Solidni”. 


j 400 sążnio- 
Parcela budowlana +2 2: 


powstałem letnisku „Olesiów“ obok 

Stanislawowa okazyjnie cie Sprzeda 

mia za ZŁ 15000— w trzech ra- 

tach. Stefan Jasiński w Starzawie 
koło Chvrowa. 


ZWIĄZEK CEGLARZY 
we LWOWIE 
poleca P T Firmom na wyjazd: 


palaczy, składaczy, luzaków, oraz wszel- 
kiego rodzaju robotników do wyrobu ce- 
gły. — Zgłoszenia i wszelkie informa- 
cje udziela : 
Zarząd Związku, Lwów, ulica 
Zielona Nr. 7. 


W miedziela i Święta cd g. 9—1 
w zwykłe dnie ud 5—7 wiecz, 


KKKKKAKKKKKKKK 
Wyrahy z marmuru i terasso 


budowlane, cmentarne, 


meblowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, u!. Ubocz 3 (górny Łyczzków) 


K ER E 


— WEB 


Lwów, ul. Szajnochy Z. 


poleca 
następujące wydawnictwa z zakresu 
ustawodawstwa pracy: 


Umowa o prącę robotników zł. SAO 
Umowa o prucę pracowników wnmy- 
słowych „n 30) 
Urlopy wypoczynkowe pracowni- 
+ ków najem. s b 
sądy pracy NP) 
Ustawa emervl. ı uposażeń funkcj 
państw a W50 
Pragmatyka słuźbową I usława e- 
merytałna » 200) 


Zbór  rozborządzeń Prezydenta 
Rzphtej z zakresu ochr. pracy „ 2.— 
kopankiewicz: Ubezpieczenie pra- 


cowników umysł. s. 1.30 
Frankowska: Ubezpieczenie na wy- 
padek choroby s —.70 


krankowska. Ustawa o ubezpiecze- 


mach społecznych „ = 
Opieku społeczna — zbiór ustaw 

i rozporządzeń „ 12.— 
Prawo o emigracji w Polsce „ 350 


r 


Nomes! 


Nowość ! 


Już ukazało się z druku 


LEW TROCKI: 


MOJE ŻYGIE 


Wielkie to dzieło, liczące kilka- 
dziesiąt arkuszy druku, zawierają- 
ce liczne iluswacje, poza interesu- 
jącym życiorysem b. dvklatora o- 
mawia w wyczerpujący sposób pro- 
blemy i stosunki. jakie zapanowały 
w hosii sow, 

Książka ta powinna się znałeźć 
w rękach wszystkich, którzy inte- 
resują się Rosją sow., w rękach 
każdego działacza, w każdej bibljo- 
lece. 


Cena 25 zł. 


DO NABYCIA W RSIĘGARNI 
LUDOWEJ, 
Szajnochy 2 


Lwów, uł. 


DGL BEN A. D : TEE E FOOT aowa rol 


Za Í wiersa m/m. 1 szpzlt. szer. 32 m/m. za tekstein , —16 gr. (ała strona za iekstem , . . . ý 250'— zł. 
2 » > >o a » 65 » nadesłane .. —'40 > Pół swony > > ją ; i , 125— > 
Mabo "ACL E © » > >» wtekicia, kronika —70 > Ćwierć sir. » > peo 1. Gb » 
a » > >.» > » >» >œ» po kronice, —'Ďő » Jedna ósmx sirony za Ge A T TEN: 35 — » 
» a > ». 5% >» > na M-szęj sir. , — 80 > Cała pierwsza strona ped nagłówkiem « ss » s» « » - 600— >» 

drożaj. 


Ogloszenia aoaea 257/9 


Reaaktor odpowiedziałny: JULJAN RYCH LEWSKI — Druk. lud. Spółdz. Tow. 
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Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-86 


- 


